
Dzisiaj 4 strony Wydani© poranne Cena 15 groszy

wychodzi dwa razy dziennie
W wydaniu porannem ł wydaniu wiectornetn, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w 3nl poświątecme tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki w z Tadeusz Kraszewski, gospodarczego i giełdowego dr. M. Chełmikowski,
[ za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu 3

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgebeę Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska Redaktor: Bohdan Jarochowski
w Poznaniu, św. Marcin 70

Nr. 397 Poznań, wiórek dnia I września 1931 ROk ÄÄ¥I

Konferencje na Zamku
Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) P. 

Prezydent przybył wczoraj rano ze 
Spały do Warszawy i przyjął o godz. 
11 przed południem na półgodzinną 
konferencję premjera Prystora. Oko­
ło godz. 12 przybył na Zamek min, Pił­
sudski i odbył z p. Prezydentem go­
dzinną rozmowę, (w.)

Przyjazd do Genewy
Genewa, 1. 9. (Tei. wł.) Wczoraj 

rano o godz. 8 przybyli do Genewy mi­
nister Zaleski i komisarz sowiecki Lit- 
wjnow, którzy zamieszkali w hotelu 
„Bergues“,

Z konferencji prasowej 
polsko-niemieckiej

Warszawa, 1. 9. (Teł. wł.). — 
Wczoraj toczyły się w lokalu klubu 

■sprawozdawców sejmowych w dalszym 
ciągu obrady 6-tej dorocznej konferen­
cji polsko - rumuńskiego porozumienia 
prasowego pod przewodnictwem pre­
zesa komitetu polskiego red. Gregor- 
czyka. W dyskusji poruszono szereg 
żywotnych problemów, dotyczących 
współpracy dziennikarskiej między o- 
bu sprzymierzonemi narodami. Pod ko­
niec posiedzenia omawiano szczegóło­
wo i bezpośrednio kontakt między świa­
tem dziennikarskim a sferami oficjal- 
nemi i wszystkie kwestje związane z 
zacieśnieniem wzajemnych stosunków. 
Obrady zakończyły się szeregiem rezo- 
lucyj, w których wytknięto środki rea­
lizacji omawianych postulatów.

Komisja do zbliżania 
francusko-niemieckiego
Berlin, 1.9. (PAT.) W tutej­

szych kołach politycznych utrzymują, 
że w rozmowach, jakie mają się odbyć 
między min. Briandem a Curtiusem po 
rozpoczęciu zgromadzenia Ligi Naro­
dów, poruszona zostanie myśl stwo­
rzenia niemiecko-francuskiej komisji, 
która miałaby na celu rozpatrzenie ca­
łego kompleksu zagadnień, dotyczą­
cych zbliżenia gospodarczego i poro­
zumienia celnego między Francją a 
Niemcami. W skład tej komisji wejść 
mają przedewszystkiem przedstawicie­
le francuskiego i niemieckiego prze­
mysłu ciężkiego.

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu angielskiego

Londyn, 1. 9. (PAT.) Odbyte 
wczoraj po południu pierwsze posie­
dzenie nowego rządu napotkało na 
wstępie swojego wielkiego zadania 
trudności przy ustalaniu formy, pod 
jaką propozycja rządu przedstawiona 
będzie parlamentowi.

Przewidziana poprzednio data 8-go 
września pozostaje nadal prawdopodo­
bną. Być może jednak, że parlament 
zbierze się dopiero dnia 15 września, 
gdyż czas przeznaczony na zbadania 
sprawozdań obu podkomisyj wydaj e 
się zbyt krótki. Pozatem rząd musi 
się przygotować do stawienia czoła ży­
wej opozycji, jaką napotka w Izbie.

Katastrofalne burze
w zatoce gdańskiej

Gdańsk, 1. 9. (Tel. wł.) Od dwu 
dni szaleje w zatoce gdańskiej bardzo 
silna burza, która zwłaszcza w nocy 
przybiera siłę orkanu. Olbrzymie fale, 
bijące bez przerwy o brzeg, wyrządza­
ją wielkie szkody wśród łodzi rybac­
kich, z których dotąd już 61 zatonęło.

Dolny pomost w Sopocie został zu­
pełnie zerwany i zniesiony. W Sien­
nej Hucie fale przewróciły wieżę pły­
wacką i wywróciły ją na ląd. Łazien­
ki w Sopocie zamknięta*

W Pile zachował się do dziś dom rodzinny wielkiego Polaka, ks. Staszica, uro­
dzonego tutaj w listopadzie r. 1755. Do dzisiejszej korespondencji: „Piła, mia­

sto ongiś nasze“*

Nowe zbrodnie terorystów ukraińskich
Zamordowanie posterunkowego p. p. — Napad na ambulans 

pocztowy — Zamach kolejowy
W arszaw a, 1. 9. (Tel. WE). — 

Ze Lwowa nadeszły tu wiadomości' o 
szeregu nowych aktów sabotażu. I tak 
w Peczeniżynie pod Kołomyją na tere­
nie gminy Sobór 3 niewykryci dotąd 
sprawcy napadli na ambulans poczto­
wy. Napastnicy dali z tyłu kilkanaście 
strzałów. 4 kule ugodziły eskortujące­
go ambulans posterunkowego p. p. No­
wickiego w plecy i zabiły go na miej­
scu. Pocztyljon Ławczuk został trafio­
ny w krzyż a jadąca obok kobieta w no­
gę. Pocztyljon zaciąwszy konie, zdołał 
mimo rany ujiść przed napastnikami i 
doprowadził ambulans do Peczeniżyna. 
Przesyłki pocztowe ocalały.

Eksportacja zwłok ś.
Lwów, 1. 9. (Tel. wł,). Wczoraj 

o godz. 12 w południe odbyła się eks­
portacja zwłok ś. p. pos. Hołówki na 
dworzec w Truskawcu. W eksportacji 
wzięły udział delegacje różnych stowa­
rzyszeń, tysiące publiczności oraz, przed­
stawiciele władz w osobach dyr. dep. w 
min. spr. wewn. Hanke-Nowaka, do w. 
OK. X. gen. Tessary, naczelnika wy- 
działu wschodniego w min. spr. zagr. 
Schatzla. Po przybyciu na dworzec 
trumnę umieszczono w wagonie, ude­
korowanym zielenią i pokrytą wieńca­
mi i kwieciem. Przemówienia wygło­
sili dr. Jarosz, Tanenbaum jako repre­
zentant ludności żydowskiej oraz pos. 
Wojciechowski z B. B.

Lwów, i. 9. (PAT). Zwłoki ś. p. 
Hołówki przybyły na dworzec lwowski 
w godzinach pop. Wagon ze zwłokami 
oraz 1 wagon osobowy, w którym jecha­
ła żona ś. p. Hołówki i przedstawiciele 
władz z Truskawca odczepiony został 
od pociągu na stacji Skniłowie, poczem 
osobna lokomotywa dostawiła wagon 
na peron dworca głównego o g. 16.40.

Przed gmachem dworca już we 
wczesnych godzinach pop. gromadziły 
się tłumy publiczności. Na peronie ze­
brali się przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych i komunalnych 
wraz z woj. Rożniewskim na czele. — 
Przy dźwiękach marsza żałobnego wa-

Skargi ukraińskie i sprawa przewodnictwa w Komitecie 
Trzfech

Warszawa, 31. 8. (Tel. wŁ) Z 
Genewy donoszą: Tematem dociekań 
genewskich kół politycznych jest dziś,
na tłe nadchodzących z Polski wiado­

W niedzielę wieczorem o godz, 21. 
min. 50' na lioji Sapieżówka — Włodzi­
mierz najechał pociąg osobowy, idący 
z Sapieżówki do Włodzimierza, na słup 
telegraficzny, położony na szynach 
przez nieznanych sprawców. Po zatrzy­
maniu pociągu i usunęciu przeszkody 
pociąg ruszył w dalszą drogę. Uszko­
dzenia taboru jak i wypadku w ludziach 
nie było.

(Poza tern donoszą, iż niewyśledzeni 
dotąd sprawcy podcięli na drodze Bo­
rysław — Drohobycz 5 słupów telefo­
nicznych. Policja prowadzi dochodze­
nia. (w)

p. Tadeusza Hołówki
gon ze zwłokami wjechał na peron. Po 
otwarciu wagonu zamienionego na ka­
plicę, ustawiło się obok niego 6 straża­
ków a .pochodniami. Z ustawionej na 
peronie trybuny żegnał Zmarłego pre­
zydent miasta Brzozowski w imieniu 
społeczeństwa lwowskiego oraz posłów 
i senatorów B. B. woj, polud. wschod­
niego. Następnie przemawiał pastor 
Kesselring, poczem do wagonu zbliżyły 
się kolejno poszczególne delegacje skła­
dały wieńce i pochylały sztandary. Po 
tych uroczystościach wagon zamknięto 
i odstawiono na boczny tor, skąd o g. 
2050 przetransiporotowany będzie do 
Warszawy.

Warszawa, 1. 9. (PAT.) Na rę­
ce wlcemin. spraw zagr. Józefa Becka 
nadeszło z poselstwa Jugosławji pis­
mo kondolencyjne: Panie Podsekreta­
rzu Stanu. Pod głębokiem wrażeniem 
potwornego zamachu, który pozbawił 
życia śp. pos. Hołówkę, b. naczelnika 
wydziału M. S. Z., gorącego patrjoty i 
wybitnego polityka, pospieszam wyra­
zić Panu moją głęboką sympatję i 
współubolewanie z powodu żałoby, ja­
ka okryła Polskę. (—) Ivo de Guilli, 
charge d'affaires.

Genewa, i. 9. (PAT). Dziś rano 
w tutejszym kościele katolickim odpra­
wione będzie nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. pos. Tadeusza Hołówki.

mości, sprawa przewodnictwa w Ko­
mitecie Trzech, który rozpatruje skar­
gi ukraińskie.

Komitetowi Trzech przewodniczył

b. min. Henderson jako przewodniczą­
cy majowej sesji Rady Ligi Narodów, 
Wobec tego, iż obecnie W. Brytanję 
reprezentować będzie w Genewie lord 
Cecil, a przewodniczącym sesji Rady, 
Ligi Narodów będzie hiszpański mini­
ster spraw zagrań. Lerroux, zagadnie*-- 
nie przewodnictwa w Komitecie Trzech 
przedstawia się bardzo ciekawie, (w.)

Piła, miasto
ongiś nasze

Piła, polskie miasto królewskie — Co 
głosi marmurowa tablica w ścianie 
Fary pilskiej — Dom ks. Staszica — 
Pogwałcenie Traktatu Wersalskigeo

(Korespondencja własna).
I.
Piła, w sierpniu.

Na skrzyżowaniu torów kolejowych 
Poznań — Kołobrzeg, Berlin — Tczew 
— Królewiec i Berlin — Bydgoszcz — 
Wystrów, w miejscu, w którem wody 
rzeczki Łubianki wpadają do Głdy, 12 
kim. na północ od ujścia rzeki Głdy do 
Noteci, na płaszczyźnie piaszczystej, 
położone jest miasto Piła, miejsce uro­
dzenia jednego z największych myśli­
cieli i ekonomistów, jakich Polska wy­
dała, Stanisława Staszica. Miasto 
dzieli się na trzy części; na t. zw. mia­
sto stare, położone z obu stron Łubian­
ki od Starego Rynku ąż do Głdy, Byd­
goskie Przedmieście między Głdą a to­
rem kolejowym do Chojnic i poza nim 
oraz Berlińskie Przedmieście, leżące 
za miastem na zachód od Starego Ryn­
ku po szosy do Jastrowia i Berlina.

Piła, dawniejsze miasto królewskie, 
należało do r. 1480 do Opalińskich, po­
czem dostała się w ręce królewskie. 
Król Zygmunt I. nadał miastu w roku 
1513 przywilej i przyznał mu prawa 
magdeburskie. W roku 1518 nabyła 
Piłę jako lenno rodzina Górków, w 
których rękach pozostało miasto aż do 
wymarcia rodziny. W roku 1605 da­
rował król polski Zygmunt III. Piłę 
i sąsiednie miasto Ujście swej małżon­
ce Konstancji, która wystawiła w Pile 
w roku 1619 nowy kościół (dzisiejszą 
Farę) z kamieni w miejsce starego 
drewnianego kościółka.

W Pile urodził się w listopadzie ro­
ku 1755 jako syn burmistrza ks. Stani­
sław Staszic, „pełen zasług statysta 
polski, znakomity ziemioznawca, 
szczodrobliwy opiekun nauk, przyja­
ciel i dobroczyńca ludu“, jak głosi ta­
blica marmurowa, wmurowana w ścia­
nie po lewej stronie wielkiego ołtarza 
w Farze pilskiej, w której Staszic był 
ochrzcony. Tablicę tę fundowało w 
roku 1905 Towarzystwo Pomocy Na­
ukowej w Poznaniu. Dziad ks. Stani­
sława Staszica przez 30 lat był burmi­
strzem m. Piły. Następnie ojciee ks. 
Stanisława Staszica wybierany był na 
burmistrza m. Piły przez lat dziesięć, 
aż do upadku Ojczyzny, kiedy to — 
przy pierwszym rozbiorze — zagarnęli 
Piłę Prusacy. Poza domem rodzinnym 
Staszica, stojącym przy ul. Brzozowej 
u wylotu nowego mostu, łączącego Sta­
re Miasto z Bydgoskiem Przedmie­
ściem oraz ową wyżej wymienioną 
marmurową tablicą w Farze, żadne 
inne pamiątki po ks. Staszicu w Pile 
się nie zachowały. Dom rodzinny ks. 
Staszica utrzymał się po dziś dzień w 
pierwotnym stanie. W księgach ko­
ścielnych zachowała się metryka 
chrztu ks. Stanisława Staszica, a w 
archiwum sądu grodzkiego przecho­
wuje się bardzo liczne zapiski hipo­
teczne, świadczące o nieprzeciętnej za­
możności rodziny Stasziców.

Przed wojną Piła była preeciętnem 
miastem prowiincjooalnem i należała 
do powiatu chodzieskiego. Dopiero w 
roku 1908, kiedy liczba mieszkańców 
przekroczyła 25 000, miasto wyłączone 
iz powiatu chodzieskiego i podniesiono 
dc rzędu :r.iasi powiatowych. Piła zna-
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¡na była ze strategicznego węzła kolejo­
wego, jednego z największych na 
■wschodzie Niemiec, z obszernych war­
sztatów kolejowych, w których zatrud­
niano przeszło 3000 robotników, znanej 
fabryki) przetworów ziemniaczanych, 
lotniska wojskowego oraz jednej z naj­
większych fabryk aeroplanów. Obszer­
na hala na stacjonowanie statków po­
wietrznych została na mocy przepisów 
Traktatu Wersalskiego zniesiona, a fa­
bryka aeroplanów zamieniona prowi­
zorycznie na fabrykę przeróbki drzewa, 
importowanego masowo z Polski. 0- 
prócz pułku lotników stacjonowany był 
w Pile 149 pruski pułk piechoty, znie­
siony parokrotnie zupełnie w czasie 
wielkiej wojny, pierwszy raz nad Mar­
ną podczas słynnego odwrotu Niemców 
w roku 1914, a później przy zdobywa­
niu przez Niemców portów Thiamont, 
Dynamont i Vox pod Verdunem w r. 
1917. Poważną liczbę najlepszych sy­
nów polskich z ziemi Staszicowej, wcie­
lonych na początku wojny do garnizo­
nu pilskiego, pokryła ziemia francuska 
na zawsze.

Po utworzeniu przez Niemców ze 
skrawków Poznańskiego i Pomorza, od­
ciętych od Macierzy, osobnej prowin­
cji, Piła jako największe miasto na Po­
graniczu stała się metropolją tej nowej 
jednostki administracyinej w organiz­
mie Rzeszy niemieckiej. Jak wiadomo, 
Piła według pierwszej redakcji Trakta­
tu Wersalskiego przypaść miała Pol­
sce. Intrygi masonów i żydów angiel­
skich, którzy przed ostatecznem wy­
tknięciem granicy przysłali do Piły ko­
respondentów poważnych pism angiel­
skich, oraz przemożne wpływy księcia 
pruskiego Fryderyka Leopolda (rów­
nież wpływowego masona), który w po­
bliskiej Ziemi Złotowskiej posiada roz­
ległe majątki i lasy (100 000 mórg do­
brze zagospodarowanej ziemi —wszyst­
kie majątki uprzemysłowione) szwagra 
księcia angielskiego Counaugtha i spo­
krewnionego z domem król, w Anglji. 
to wszystko sprawiło, że Piła została 
znów wraz z Ziemią Staszica i Ziemią 
Złotowską przydzielona Niemcom. Za 
amerykańskie i angielskie pieniądze, 
których Niemcy obecnie oddać nie mo­
gą, robudowano miasto do tego stopnia, 
że liczy ono dziś blisko 50.000 miesz­
kańców. (z)

Napad na pociąg towarowy
Warszawa, 1. 9. (PAT). Dnia 

29 b. m. o g. 21.30 na szlaku Nieszawa 
Radczek na 9-tym kilometrze, banda 
złoczyńców w celu rabunku węgla do­
konała napadu na pociąg towarowy nr. 
493, przyczem hamulcowy Jan Hred o- 
trzymał postrzał w piersi. Rannego od­
wieziono do szpitala. Pol eją zarządzi­
ła obławę za złoczyńcami.

Epidemia cłsolery
Jerozolima, 1.9. (PAT.) W 

Bassorah szerzy się epidemja cholery, 
której ofiarą padło wiele osób. Z oba­
wy przed zawleczeniem zarazy z Ira­
ku, rząd perski zamknął wszystkie 
przejściowe punkty graniczne z wy­
jątkiem Mohammerah, gdzie podróżni, 
udający się do Persji, odbywać muszą 
kwarantannę. Również Syrja, Pale­
styna i Egipt wydały zarządzenia o- 
chronne.

JALU KUREK

M. EVEREST 1924
(Reportaż patetyczno - dokumentalny).

(Ciąg dalszy.)
5)

Dnia 3 maja było zimno i ponuro, 
kiedy z bazy wyszli pierwsi Mallory, 
Irvine, Odell i Hazard z kilkunastu 
tragarzami, aby założyć obóz III.

Szli najpierw ponad łożyskiem po- 
toka aż do głębokiego wąwozu, pod 
prawym brzegiem lodowca. Wielkie 
bloki skalne tarasowały drogę, która 
była łatwa. Po wyjściu z wąwozu 
weszli na samotną morenę. W trzech 
godzinach marszu od bazy znaleźli się 
w obozie I na wysokości 5440.

Minąwszy obóz, podjęli szlak wzdłuż 
lewej krawędzi lodowca wschodniego 
Rungbuka. Ludzie, którzy tędy wcho­
dzili wczoraj, ustawili parę kamien­
nych kopców, wskazujących drogę. 
Wstąpili następnie na widoczną more­
nę środkową. Widzieli w górze, jak ze 
skalistej powierzchni lodowca wyra­
stał dziwaczny i gigantyczny las fan­
tastycznych szczytów olśniewającej 
białości. Wznosiły się one w kolumnie, 
podzielone regularne.mi linjami mpren.

W obozie II znaleźli się w święcie 
lodów, otoczeni piónowym murem 
lodu dwudziestometrowej wysokości.

Tragiczna śmierć oficera marynarki
Ś. p. Antoni Pełka utonął w czasie odbijania statku od 

brzegu
G dy n i a, 1. 9. (Tel. wł.). W nocy 

z soboty na niedzielę podczas odbijania 
polskiego transportowca „Robur V“ od 
nadbrzeża holenderskiego zaszedł tutaj 
niezwykle tragiczny wypadek. W cza­
sie odbijania mianowicie statku wypadł 
za burtę i utonął II. oficer statku Anto­
ni Pełka. Mimo natychmiastowej po­
mocy nie zdołano go wyratować. Zwło­
ki wydobyli onegdiaj nurkowie mary­

Zamach bombowy na ambasadora 
portugalskiego w Madrycie

Madryt, 1. 9. (PAT.) Szczegóły 
zamachu bombowego, dokonanego w 
poselstwie na ambasadora portugal­
skiego p. Mello Barreto przedstawiają 
się według słów ambasadora następu­
jąco:

Około godz. 15,30 ambasador znaj­
dował się w swoim gabinecie na par­
terze gmachu ambasady. Małżonka 
jego była również w pokoju, siedząc 
frontem naprzeciwko wychodzącego na 
ulicę otwartego okna. Nagle zobaczyła 
jakiś przedmiot, jak się jej zdawało 
pierwotnie, kamień, wlatujący przez 
okno i padający na podłogę. Kiedy 
jednak przedmiot ten upadł na ziemię, 
p. Mello Barreto zrozumiała, że jest to 
bomba. Rzuciła się więc ku mężowi i 
pociągnęła go na korytarz. Zaledwie 
ambasador z żoną zdołali ujść kilka

Pierwsze obrady w Genewie
Posiedzenie podkomisji koordynacyjnej komisji europej­
skiej — Projekt Litwinowa w sprawie paktu o nieagresji 

gospodarczej
Genewa, 1. 9. (PAT.) W ciągu 

dnia wczorajszego obradowała tu pod­
komisja koordynacyjna komisji euro­
pejskiej. Posiedzenie zagaił wicese- 
kretarz gen. Ligi Narodów Avend. Na 
propozycję francuskiego delegata Pon- 
ceta, przewodniczącym podkomisji 
wybrano Luxemburczyka Becha. Ob­
rady toczyły się przy drzwiach za­
mkniętych.

Głównym punktem porządku dzien­
nego był projekt delegata rządu so­
wieckiego Litwinowa o pakcie o nie­
agresji gospodarczej, złożony na majo­
wej sesji komisji studjów dla unji eu­
ropejskiej. Już wówczas wywiązała 
się interesująca debata na ten temat, 
która doprowadziła do przekazania ca­
łego projektu podkomisji koordyna­
cyjnej.

Delegat sowiecki Litwinow wygło­
sił dłuższe przemówienie, w którem 
rozwodził się nad dobrodziejstwami 
paktu, podkreślając, że główną jego 
ideą iest wyrównanie praw wszyst­
kich państw. Specjalne warunki, u- 
dzielone sobie nawzajem przez pańs-

Briand przyjedzie do Genewy dopiero 7 września
P ar y ż, 1. 9. (Tel. wł.) Według ko- I mimo poprawy przedłużył wywczasy 

munikatu urzędowego, polecił Brian- ! letnie, wstrzymał się od pracy urzędo- 
dowi lekarz przyboczny w sobotę, by * wej przynajmniej jeszcze na tydzień.

Mount Everest u niebyło widać. Nad 
głowami spinaczy wisiała ogromna! 
wypełniająca niebo aż do zenitu masa 
Północnego Szczytu. Lodowe szczerby 
okalały wyniosłe piętro, nazwane przez 
Morsbcada w r. 1922 „wzgórzem la­
win“. Dzień był słoneczny i ponad 
ich głowami spadła kilkakrotnie la­
wina w rynnę równoległą do lewej ga­
łęzi Rongbuka.

Obóz II, oddalony o cztery godziny 
drogi od bazy, leżał pod najniższym 
wierzchołkiem, kończącym północną 
odnogę Everestu. W obozie wrzało 
życie. Kulisi obwarowywali kamien­
nym walem magazyny żywościówe, 
a gromadka Tybetańczyków zawodziła 
jękliwe przyśpiewy. 12 nowych traga­
rzy poparło stąd wyjście alpinistów do 
obozu III. Lód był śliski i krył w so­
bie zdradzieckie rozpadliny. Gdzienie­
gdzie płynęły w lodzie strumyczki o 
ścianach jakby wyciętych nożem lub 
lśniły rzeczki wodnisto-lodowe.

Na wysokości 6050 metrów grupa 
weszła w Ganek czyli fantastyczny 
korytarz lodowy o długości trzech 
kilometrów, biegnący przez lodowiec 
wschodni. Ten jedyny w swoim rodza­
ju wąwóz, głęboki na 15 metrów, sze­
roki na 30, o ścianach pionowych z 
doskonale oszlifowanego lodu,' pełen 
jest różnokolorowych załomów i luków 
Czarująca jest ta, skamieniałość: je­
ziorka, głębokie studzienki, igły lodo-

narki wojennej po 10-godzinnych po­
szukiwaniach.

Płuca tragicznie zmarłego nie za­
wierają wody, więc przypuszczalnie śp. 
Antoni1 Pełka, spadając ze statku mu- 
siał uderzyć się o kamienne nadbrzeże 
i odrazu paść na dno.

Ś. p. Pełka pochodził z wojew. lu­
belskiego i liczył lat 24 wieku. Był o- 
gólnie łubiany i ceniony. S. B.

kroków, nastąpił ogłuszający wybuch, 
od którego całe umeblowanie zostało 
zniszczone a w oknach wyleciały 
wszystkie szyby.

W 5 minut po wybuchu do gmachu 
ambasady przybył prezes Rady min. 
Zamora. Bomba wyrwała w podłodze 
dziurę średnicy 30 cm. tak głęboką, że 
odłamki przedostały się do piwnicy. 
Przybyła na miejsce policja wszczęła 
śledztwo. Jeden z robotników, zaję­
tych przy naprawianiu toru tramwa­
jowego oświadczył, że na chwilę przed 
wybuchem widział 2 osobników, od­
dalających się z pospiechem, którzy 
znikli mu z oka w pobliskiej ulicy. 
Koło gmachu ambasady ustawiono 
specjalne posterunki policyjne, rozpra­
szające zbierające się tłumy.

stwa w handlu międzynarodowym, są 
według Litwinowa, agresją gospodar­
czą. Ograniczenia, stosowane prze- 
cwiko obywatelom i instytucjom obce­
go państwa, stanowią, zdaniem Litwi­
nowa, akt agresji gospodarczej. We­
dług opinji mówcy przyjęcie propono­
wanego paktu o nieagresji w niczem 
nie ograniczy klauzuli największego 
uprzywilejowania ani też prawa za­
wierania traktatów handlowych. — 
Przyjęcie projektu pociągnęłoby za so­
bą uznanie różnych systemów handlo­
wych, a m. in. monopolizacją handlu 
zagranicznego, o co zresztą chodzi 
przedstawicielowi Sowietów, jak wy­
nika z jego przemówień, wygłoszonych 
na majowej sesji komisji europejskiej.

Pod koniec posiedzenia przesłano 
przedstawiony projekt jaktu o nieagre­
sji do komisji redakcyjnej, która ma 
przedłożyć plenum komisji europej­
skiej plan dalszego działania w tej 
kwestji. Prawdopodobnie projekt o- 
desłany zostanie przez komisję euro­
pejską do nowo powołanego organu, 

, celem dalszego zbadania.

we, krzemienie o wydrążonych otwo­
rach, napełnionych wodą i krystalizu­
jących.

Ganek jest odgałęzieniem wschod­
niego lodowca, a właściwie jego po- 
dłużnem wklęśnięciem. Pod koniec 
maja śnieg zimowy pokrywał jeszcze 
górną połowę lodowca. Odległość ga- 
lerji Gankowej od lewego brzegu Rong­
buka wynosi 350 metrów.

Lin ja Ganku wije się między dwo­
ma rzekami lodowemi; jedno koryto 
lodowe przyjmuje dopływy z Przełę­
czy Północnej i z Północnego Szczytu, 
a drugie główną masę lodowca 
wschodniego. Ganek jest najtrwalszą 
częścią lodową potężnego masywu 
Wschodniego Rongbuka. Nie paruje 
i nie topi się nigdy.

Igły lodowe nachylone w kierunku 
południa są specjalnością Ganku; są 
one olbrzymie w wymiarach i prze­
ważnie występują w dolnych jego czę­
ściach.

Obóz III został rozbity na głazach, 
spadłych ze zboczów Północnego Szczy­
tu. Była wysokość 6400 metrów1; czte­
ry godziny drogi od obozu.poprzednie­
go. Położenie: na morenie północnej 
wyniosłego lodowca, biegnącego z 
Czang La na szkliste koryto Wschod­
niego Rongbuka.

Noc zapaliła gwiazdy, nad nimi, 
kiedy zmęczeni ułożyli się do snu w 
grubych workach eto ¡spania. ,

Wobec tego Briand uda się do Ge­
newy dopiero 7 września. Do tego cza­
su delegatami francuskimi będą Fran- 
cois Poncet, Flandin i Rollin.

Briand ma przyjechać dopiero na 
otwarcie ogólnej sesji Ligi Narodów, 
o ile oczywiście na zajdą nieprzewi­
dziane komplikacje, które uniemożli­
wiły wogóle wyjazd jego do Genewy^

Ctfesi o przyroście
naturalnym w Polsce

Mprawska Ostrawa, 31. 8. 
(PAT.)' Ołomuniecki „Naszinec“ ogła­
sza artykuł o przyroście naturalnym 
w Polsce, w którym zaznajamia swych 
czytelników z imponującym przyro­
stem ludnokści w Polsce w ciągu ostat­
nich 12 lat. Porównując przyrost na­
turalny w Polsce z przyrostem natural­
nym Czechosłowacji i innych państw 
Europy środki? wej, autor artykułu 
przychodzi do pi^zekonania, że sq. one 
po-d tym względom niestety daleko 
poza Polską. Przyrost, który nawet w 
czasie kryzysu, nie zwalał, daje — zda­
niem wspomnianego pisma — dosta- 
teczną gwarancję wielkiej przyszłości 
Polski i jej mocarstwowego stanowi­
ska.

Pod więzieniami
mądry ckiemi

Madryt, I. 9. (PAT). Wczoraj 
wieczorem specjalna brygada szturmo­
wa zawezwana została do rozproszenia 
manifestantów, złożonych z członków 
związków zawodowych i strajkujących 
robotników, którzy zgromadzili się do­
okoła więzienia i wznosili wrogie o- 
krzyki przeciwko rządowi, i władzom 
bezpieczeństwa. Więźniowie, przeważ­
nie komuniści, odpowiadali) na te o- 
krzyki. W nocy kompanja gwardji cy­
wilnej patrolowała na ulicach przylega­
jących do więzienia.

Walki między muzułmanami 
a hindusami

C h i 11 a g o n g, 1. 9. (PAT). Tu­
tejsza ludność muzułmańska zniszczyła 
i spaliła położone w centrum miasta 
wielkie sklepy hinduskie z zemsty za 
zamordowanie w dniu onegdajszym in­
spektora muzułmańskiego. Ludność 
hinduska, ogarnięta paniką, zamknęła 
swoje magazyny i biura. Przywódcy 
muzułmańscy usiłują przywrócić spo­
kój. Poczta roznoszona jest po domach 
w towarzystwie eskorty uzbrojonej.

K4CZK
Melancholijnego Śmieszka 

Z krajn egzotycznego
„Tak — rzecze pan minister eksperymenta­

mi —,
„W tem już dużo racji, w tero jest caía’ 

racja:
„W kraju ma być nie dobrobyt,
„Lecz pauperyzacja,
„Powszechna i ustawowa,
„Sprawiedliwa i planowa!“
Rzeki — i jako mąż awangardy,
Zamówił sobie dwa nowe Packardy.

Góra Mount Everest jest potężnym 
masywem, wznoszącym się wzwyż z 
nadzwyczajną prostością. Ściana szczy­
towa, wysoka na 3000 metrów mieści 
się między dwiema kolosainemi grani­
cami: po lewej stronie (patrząc z doli­
ny Rongbuka) jest grań północno- 
wschodnia, która wychodzi od wierze 
cholka pod słabym kątem i tworzy 
ramię — po prawej stronie jest grań 
północno-zachodnia, która najpierw o- 
pada gwałtownie i stromo od turni a 
potem łagodnieje w spadku. Pod ra­
mieniem północno-wschodnim powsta- 
je nowa grań, która schodzi ku pół­
nocy. Wąwóz śniegowy (na wysoko­
ści 7000 metrów) łączy tę ostrogę z ga­
łęzią górską północną, która tworzy 
prawy brzeg lodowca Rongbuka. Nie­
znana jest straszliwa pionowa ściana 
południową Everestu (od strony Ne­
palu), na którą nigdy chyba człowiek 
się nie wedrze.

Jest to masyw o profilu regular­
nym choć chropowatym. Gigantyczna 
masa skał pokrytych śniegiem i lo­
dem. Długa grań północno-zachodnia 
wyglądała jak nawa kolosalnej bazy­
liki z dachem pokrytym śniegiem. 
Szczyt jest postawiony tak nad temi 
nawami, że mógłby być jeszcze wyż­
szy o 1000 metrów, aby mógł odpowie­
dzieć proporcjom wieży. Byłaby to za­
iste jedyna w swej potwornej wlel-

1 kości skalista bazylika. (G. d. o.).
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Słońce: wschód 5,01 — zachód 18,42 — 
długość dnia 13 godzin 41 min.

Księżyc: wschód 19.48 — zachód 9,38 — 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rzk.: Idzi Op. — jutro Maksym M. 
Kai. słoA\: Dzierżysław — jutro Czcibog.

Zebrania
Dziś o 16 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc" 

— zakończenie schadzek w „Domu 
Szwajcarskim“ przy Drodze Dębiń­
skiej;

o 19 Koło Tow. Rękodzielników, Nowy 
Rynek 4;

p 20 Komitet Tow. Jeżyckich, u p. Ja­
szyka, ul. Kraszewskiego 16;

o 20 Tow. b. Żołnierzy 14 p. art. poi.
Wlkp., w świetlicy przy ul. Solnej; 

o 20 Wolny Cech Krawiecki, w lokalu
ul. Szymańskiego 10; 

o 20 Stów. Absolwentów przy III szkole
wydz. (kółko naukowe oraz informa­
cyjne) w auli.

o 20 Tow. Przemysłowe „Jedność" pod 
wezw. Św. Antoniego, u p. Ograbowi- 
cza w „Ulu", ul. Ślusarska 6.

Jutro o 18,30 Rada miejska, w sali ratu­
szowej ;

o 19 Tow. Przemysłowe im. Sobieskie­
go, w Domu Kat .na Śródce;

o 19,30 Tow. Młodzieży Misyjnej Mę­
skiej, w ognsku ul. Wroniecka 9;

o 20 Koło Śpiewu „Dzwon Zygmunta", 
u p. Fiedlerowej, G. Wilda;

o 20 Tow. Śpiewu „Halka" (Jeżyce), u 
p. Jaszyka, ul. Kraszewskiego 16;

o 20 Zw. Zaw. Automobilistów, u p. Bo- 
rysiaka, ul. Sew. Mielżyńskiego.

o 20,15 „Sokół“ (śródmieście), w salce 
na Św. Marcinie 65.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Katarzyny z Cierzniaków Szy­

mańskiej o godz. 16,30 z kaplicy sta­
rego cment. wojskowego.

Licytacje
Dziś o 15 ul. Szamarzewskiego 36 — ma­

szyna do pisania.
Bibljoteka im. I. J. Kraszewskiego (ulica

Wrocławska 17) otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz. 12—15- Kaucja 3 zł, ahona- 
ment 1,50 zł, wpis 50 gr.

Biblioteka im. Konopnickie] mieści się
obecnie przy Rybakach 18 a pokój 45 
dziną 17 a 19.
1 jest otwarta codziennie między go-

Zamknięcie sezonu 
teatralnego — na długo?

Świetnem przedstawieniem amery­
kańskiej komedji Barry Conn er sa p. t. 
„,Roxy“ zamknął wczoraj Teatr Polski 
letni sezon teatralny. Szczelnie aż do 
przystawionych krzeseł, wypełniony te­
atr co chwila rozbrzmiewał wybuchami 
śmiechu i huraganami oklasków. Dzie­
lili je pomiędzy siebie zarówno wyko­
nawczyni roli tytułowej, wiośniana Ro­
xy, przemiła i pełna wdzięku p. Jadwi­
ga Zaklicka, jak wykonawcy reszty ról: 
p. Sachnowska w roli cierpiętnicy i se- 
kut-nicy-matki, p. Zasempianka — zla 
siostra, p. Nowacki — buntujący się 
mąż-pantoflarz, p. Godlewski — niedo­
myślny amant, p. Tylczyński — typowy 
amerykański ideał młodego człowieka,' 
a nawet p. Piotrowski w niewielkiej 
rólce poczciwego adwokata. Bo też ca­
ły zespół daje w tern przedstawieniu 
prawdziwy koncert świetnie zestrojonej 
gry.

Wczorajsza szczelnie wypełniona sa­
la, wczorajsze huczne oklaski były ze 
strony publiczności nietylko objawami 
zadowolenia z udanego widowiska. — 
Było w tem coś więcej. Wczorajszy 
spektakl zapowiedziany był nietylko, 
jako zakończenie letniego sezonu, ale 
też jako ostatnie przedstawienie przed 
zamknięciem teatru. Niewyjaśniony 
dotąd konflikt pomiędzy związkiem ar­
tystów i związkiem dyrektorów teatrów 
w Polsce pozostawia w niepewności 
dalsze losy Teatru Polskiego. Publicz­
ność więc manifestowała na pożegnanie 
swą sympatię do teatru i do jego ze­
społu. Po ostatnim akcie kurtyna nie 
mogła opaść. Podrywały ją coraz nowe 
fale oklasków i wywoływań. Ciężko 
się rozstać z teatrem i to niewiadomo 
na jak długo!

Jeśli wczorajszy wieczór można na­
zwać oddaniem głosu publiczności, to 
publiczność wypowiedziała się wyraź­
nie. Publiczność chce mieć teatr i dlo- 
bry teatr!'

Może w grze o sprawy materjalne 
zaważy trochę ten ideowy moment. — 
Miejmy nadzieję! Miejmy nadzieję, że 
wczorajszy wieczór nie był jednak po­
żegnaniem i że niedługo publiczność 
znów ujrzy swoich ulubieńców i znów 
mieć będzie teatr, dla którego wczoraj 
tak żywiołowo manifestowała swą sym­
patię 1. Kraszewski.

Strzelania żniwne już się rozpoczęły
Na cxolo wysunął się II. rycerz zielonoświąteczny brat 

M. ilolicki
Utartym zwyczajem odbyła się w 

niedzielę. 30 sierpnia br. na strzelnicy 
Bractwa Kurkowego w Szelągu uro­
czystość otwarcia strzelania żniwnego. 
Jak każdego roku, tak i obecnie udział 
w uroczystości był wielki. Do zgroma­
dzonej braci oraz gości przemówił za­
służony dla bractwa prezes p. Aleksan­
der Ratajczak, który zilustrował zasa­
dy bractwa, podnosząc pilność i wy­
trwałość tych członków bractwa, któ­
rzy w strzełaniach klubu zimowego za­
prawiają się na dobrych szermierzy 
pożytecznej idei strzelniczej.

Jako pierwszy strzelił do tarczy na 
cześć Rzeczypospolitej dotychczasowy 
król żniwny brat Buliński, przyczem 
orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Tem samem nastąpiło oficjalne otwar­
cie strzelania o zaszczytną godność 
króla żniwnego. Przy zawodach na

Epilog krwawej zabawy
„Rycerski?* wieśniak powędrował do kryminału

Wczoraj w instancji apelacyjnej to­
czyła się rozprawa sądowa przeciwko 
Janowi Klimkowi z Sątop, który za cięż­
ki uraz cielesny zasądzony został w 
pierwszej instancji na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Klimek założył apelację, 
wskutek czego sprawa jego ponownie 
była rozpatrywana.

Sprawa w świetle faktów przedsta­
wia się w sposób następujący:

W dniu wrześniowym odbywała się 
w Cichejgórze w powiecie nowotomy- 
skim zabawa, która ściągnęła przede- 
wszystkiem młodzież, chcącą noc spę­
dzić na wesoło. Gospodarz Temski żwa­
wo kręcił się koło swych gości, bacząc, 
by nikomu na niczem nie zbrakło. Pod 
wpływem alembiku rozogniły się w 
końcu słabszym umysły, poczęto się ba­

Dramatyczna scena w samolocie 
pasażerskim

Pasażer usiłował popełnić samobójstwo 
dowal śmierć 12 osób

Berlin, 1. 9. (PAT). W samolo­
cie pasażerskim, utrzymującym komu­
nikację między Monachjum a Berlinem, 
rozegrała się podczas lotu dramatyczna 
scena, która omal nie wywołała kata­
strofy i śmierci 12 osób.

Rzemieślnik Utter usiłował odebrać 
sobie w samolocie dwukrotnie życie 
przez podpalenie w przedziale toaleto­
wym flaszki, zawierającej płyn wybu­
chowy. Dzięki zbiegowi okoliczności 
wybuch spalił tylko ubranie desperato­
wi i całego go poparzył. Dalszemu roz-

spowo-

szerzaniu się ognia zdołała zapobiec za­
łoga samolotu przy pomocy gaśnicy 
przeciwpożarowej. Przed przewiezie­
niem desperata do szpitala, miał on 
próbować po raz trzeci odebrać sobie 
życie przez przecięcie żył na rękach.

Powód pozbawienia się życia w sa­
molocie prasa tłumaczy chęcią zapew­
nienia rodzinie sumy ubezpieczeniowej 
w wysokości 25.000 mk., na jaką aaase- 
kurowani są wszyscy pasażerowie. Mo­
tywem samobójstwa był prawdopodob­
nie rozstrój nerwowy Uttera.

Sukces Watykanu
Przed porozumieniem między Stolicą Apostolską a faszyz­

mem na nowych podstawach
Rzyin, i.9. (Tel. wł.), Od pewne­

go czasu toczą się między Stolicą Apo­
stolską a rządem faszystowskim pouf­
ne rokowania w sprawie uregulowania 
wzajemnych stosunków na nowych 
podstawach.

Dotąd osiągnięto porozumienie tego 
rodzaju, iż art. 43 Konkordatu ma być 
odpowiednio zmieniony, a mianowicie 
charakter i zadania, a także zakres dzia­
łalności Akcji Katolickiej zostaną w 
nim szczegółowo i dokładn-ie określone. 
Poszczególne okręgi Akcji Katolickiej 
otrzymują zasadniczo samodzielność 
działania, pozostają jednak pod nadzo­
rem księży biskupów odnośnych diece- 
zyj, którzy zarazem obejmują gwaran­
cję, iż stowarzyszenia Akcji Katolickiej 
nie będą uprawiać „działalności poli­
tycznej“. Wielkim sukcesem dyplo­

He mamy w Polsce lekarzy i dentystów?
Według ostatnich danych statystycznych

Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.). — 
Jak wynika z danych statystycznych, o- 
gólna liczba lekarzy w Polsce wynosi 
10.600 osób, z czego na Warszawę przy­
pada 2.436 lekarzy, na województwa 
centralne 2.345, na województwa po­
łudniowe 3.223, na wschodnie 1.082, na 
zachodnie 1-514. Przeciętnie na 10.000 
mieszkańców przypada w Polsce 8,4 le­
karza; największa stosunkowo ilość le­

karzy jest w Warszawie, mianowicie 
21,8 przypada na 10.000 mieszkańców, 
najmniejsza zaś, t. j. 2 lekarzy w woje­
wództwach wschodnich i centralnych

Lekarzy dentystów jest w Polsce o- 
gółem 2.927 z tego 1.098 w samej War­
szawie, 1.083 w woj. centralnych, 71 we 
wschodnich, znacznie raniej, bo 165 w 
południowych, najmniej zas, mianowi­
cie 110« K województwach zachodnich.

czoło wysunął się, jak dotąd, II rycerz 
zielonoświąteczny p. Maksymilian Mo- 
licki.

Frekwencja przy dalszych tarczach 
była bardzo żywa, już ze względu, na 
obecne postanowienie zarządu brac­
twa, iż przy strzelaniu żniwnem w 
miejsce premij wartościowych wysu­
nięto tylko premjre gotówkowe, by 
brać zdobywająca je w obecnym kry­
zysie gospodarczym zużyć mogła go­
tówkę w sposób właściwy. Nowość 
stanowi strzelanie do tarczy wojsko­
wej i z broni małokalibrowej, które 
ma powodzenie.

Strzelanie kontynuuje się codzien­
nie popołudniu od godz. 2-giej aż do 
zmroku, zaś w czwartek, dnia 3 wrze­
śnia rb. strzelanie kończy się nieodwo­
łalnie o godz. 6-tej popołudniu, (z.)

wić coraz głośniej i weselej. Aż wresz­
cie, jak zwykle przy tego rodzaju zaba­
wach, doszło do tragicznego zajścia. — 
Klimek obraził żo-nę niejakiego Klem- 
czaka, wskutek czego między dwoma 
„rycerskimi" wieśniakami doszło do 
sprzeczki, która niebawem zamieniła 
się w zażartą walkę. Narzędziem wal­
ki był — nóż. Klemczak ugodzony 
ciężko w brzuch runął na ziemię. Cięż­
ko rannego oddano pod opiekę leka­
rza — zaś Klimkiem zajęła się policja. 
Dzięki troskliwym zabiegom lekarza 
Klimczak uniknął śmierci. Sąd apela­
cyjny uchylił wyrok pierwszej instan­
cji i zasądził Klimka na 2 lata zwykłe­
go więzienia.

Klemczak wskutek urazu cielesnego 
stał się inwalidą, (z)

macji watykańskiej jest cofnięcie zaka­
zu istnienia stowarzyszeń młodzieży 
katolickiej i całkowita swoboda w za­
kładaniu tych związków. Stowarzy­
szenia te mogą działać z jednem zastrze­
żeniem ze strony rządu faszystowskie­
go, tem mianowicie, iż nie będą one u- 
prawiać kultury fizycznej, która ma zo­
stać monopolem faszystowskich związ­
ków młodzieży. Wzamian za to faszy­
stowskie związki młodzieży mają posia­
dać swych kapelanów i wprowadzony 
ma być do nich obowiązek słuchania 
Mszy św. każdej niedzieli.

Jak widać stąd, obie strony poczy­
niły pewne ustępstwa, jednakowoż za­
łatwienie konfliktu faszyzmu z Waty­
kanem ¡na powyższych podstawach u- 
ważać można śmiało za poważny suk­
ces dyplomacji watykańskiej.

Liczba akuszerek w Polsce wynosi 
9 554, z czego na Warszawę przypada 
1.301. W województwach centralnych 
praktykuje 3.392 akuszerek, w woj. po­
łudniowych 2.860, w zachodnich 1.118, 
we wschodnich zaś 883.

Ogólna liczba felczerów w Polsce wy­
nosi 1.923, ą zego w Warszawie 311, w 
woj. centralnych 1.202.

Oszczędności w gospodarce
m. Warszawy

W a r s z a w a, 1. 9. (Tel. wł.) Wice­
minister spraw wewnętrznych p. Kor­
czak odbył dłuższą konferencję z prezy­
dentem m. Warszawy p. Słomińskim.:

Na konferencji tej omawiano szcze­
gółowo akcję oszczędnościową w go-4 
spodarce miejskiej i zarządzono obni­
żenie uposażeń pracowników miej­
skich o 15 proc, z dniem 1 września, 
W toku konferencji wyjaśniono, że ob­
niżenie płac, przysługujących najniż­
szym grupom uposażeniowym od 12-tej 
do 10-tej, oraz pracownikom fizycz­
nym może być odpowiednio złagodzo­
ne pod warunkiem wyrównania różnic 
stąd powstałych, przez specjalne o- 
szczędności w zakresie uposażeń do­
datkowych wyższych kategoryj urzęd­
ników miejskich. Związki pracowni­
ków miejskich mają postawić mini­
strowi ostateczny termin na wysunię­
cie kompromisowych propozycyj. któ- 
reby usunęły groźbę strajku. Termin 
ten ma upłynąć z dniem 2 września.

Niezwykła tragedja
rodzinna przed sądem

Warszawa, 1. 9. (Teł. wł.). Na 
wokandzie warszawskiego sądu apel, 
znalazła się niezwykła sprawa przeciw­
ko Leonowi Zakrzewskiemu, oskarżo­
nemu o usiłowanie zabójstwa swej żo- 
ny. Zakrzewski, jako kasjer kolejowy 
popełnił nadużycia, o czem zwierzył 
się swej żonie w dwa miesiące po ślu­
bie. „

Pewnego dnia Zakrzewski przybiegł 
ogromnie podniecony do domu i o^ 
świadczył żonie, że do kasy kolejowej 
przybyła komisja na inspekcję.

Wówczas Zakrzewska przeżegnała 
się i poczęła namawiać męża by za­
strzelił ją i siebie.

Zakrzewski przyłożył lufę rewolwe­
ru do skroni żony, lecz ta w ostatniej 
chwili instynktownie odwróciła się. — 
Padł strzał — kula przebiła tył czaszki 
i wyszła uchem.

Zakrzewski strzelił sobit w skroń, 
kula wyszła uchem. Leżąc już na 
podłodze, strzelił po raz drugi.

Cudem poprostu obydwoje ciężko 
rannych małżonków przywrócono do 
życia.

Sąd okręgowy skazał swego czasu 
Zakrzewskiego za usiłowano zabój­
stwo w stanie silnego wzburzenia psy­
chicznego na rok twierdzy.

W toku rozprawy odwoławczej, 
obrońca oskarżonego adw. Wyganow- 
ski wniósł o uchylenie wyroku. W 
wyniku całodziennej rozprawy, sąd 
wydał wyrok, na mocy którego Za­
krzewski został skazany na trzy mie­
siące twierdzy. Wyrok uznano za od­
byty i Zakrzewskiego wypuszczono na 
wolność.

Groźna katastrofa 
autobusowa

Morawska Ostrawa, 31. 8. 
(PAT.) Z Ołomuńca donoszą o wielkiej 
katastrofie autobusowej, która miała 
miejsce koło Berna Morawskiego. Au­
tobus wiozący 36 osób na nowo utwo­
rzonej linji państwowej autobusowej 
zjeżdżając z pagórka, wywrócił się do 
głębokiego rowu. Rozpaczliwe krzyki 
i jęki rannych sprowadziły na miejsce 
katastrofy mieszkańców pobliskich do­
mostw, którzy udzielili rannym 
pierwszej pomocy. Szczęśliwym tra­
fem przejeżdżali tą samą szosą dwaj 
lekarze, którzy opatrzyli na miejscu 
najciężej rannych. Z pośród 18 osób 
odwiezionych do szpitala 2 walczą ze 
śmiercią. Przyczyna katastrofy do­
tychczas nie stwierdzona.

Rozwój Poznańskiego
Instytutu Muzycznego

Jak się dowiadujemy, dyrekcja Po­
znańskiego Instytutu Muzyczn. pozy­
skała do nowo otworzonej klasy skrzy­
piec m. in. wybitną siłę artystyczno- 
pedagogiczną w osobie znakomitej 
skrzypaczki prof. Marji Szrajberówny, 
znanej zaszczytnie z wyników swej 
pracy na niwie pedagogicznej jak ró­
wnież z własnych koncertów oraz wy- 

. stępów w Radjo Poznańskiem. Wpisy 
i przyjmuje kancelarja P. I. M. przy ul.
Ogrodowej 4-
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0. W. P.
Zebrania placówek m. Poznania
Wydział grodzki O. W. P. w Pozna­

niu komunikuje:
Dzisiaj, 1. 9. o godz. 20 zebranie 

placówki Stare Miasto w lokalu p. 
Chmieli.

Jutro, 2. 9. o godz. 20 zebranie pla­
cówki na Św. Łazarzu w lokalu przy 
ul. Marsz. Focha 62.

. W czwartek, 3. 9. o godz. 20 zebra­
nie placówki Wilda w lokalu p. Ka­
sprzaka, ul. Kilińskiego 15.

Fotograf pijany...
Władysław Kien, zamieszkały 

przy W. Garbarach 56, fotograf z za­
wodu, liczący lat 27, miał wczoraj pe­
cha. Zajrzawszy w jednym z lokali 
nieco za głęboko do kieliszka, począł 
urządzać na ulicy Św. Marcina brewe- 
rje. W końcu tak się pod wpływem 
zakrapianej w kratki roznamiętnił, że 
dostał formalnego ataku histeryczne­
go. Przechodnie nie zaraz się zorien­
towali, o co chodziło — więc widząc 
mężczyznę wijącego się w bramie, 
przywołali w najlepszej intencji pogo­
towie lekarskie. Nie było jednak tak 
źle z fotografem — skoro po małym 
zabiegu pozwolono mu udać się do. do­
mu. (z.)

Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— * Leszno. (Ze sceny.) W ub. ty­
godniu bawili u nas artyści z Lueyną 
Messalówną na czele i wystawili rewję 
p. t. „Parada gwiazd“. Wieczór udał się, 
publiczność dopisała.

— (Hodowla gąsienic.) W ogrodzie wa­
rzywnym, należącym do miasta, zasadzo­
no kapustę. Tutaj zagnieździły się gą­
sienice. Widocznie nie zauważono tego, 
gdyż nagle zostały tylko badyle po ka­
puście, a setki gąsienic wyległy na uliccę 
i dążyły do sąsiednich ogrodów i domów. 
Wstrętne te gady oblepiły mury i wkra­
czały przez balkony i okna do pokoi.

— (Zawieszenie w urzędzie.) Przybyła 
komisja zawiesiła w czynnościach in­
spektora powiatowego pracy p. W. Kry- 
ształowicza, prezesa pow. B. B.! !

— (W drodze łaski.) P. Prezydent 
Bzplitej ułaskawił A. Kramskiego, ska­
zanego przez sąd na śmierć za zamordo­
wanie wymiernika J. Simona. Karę 
śmierci zamienił p. Prezydent na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

— (W polskie ręce.) Znana fabryka 
cukierków „Kanolda“ w Lesznie przeszła 
obecnie zupełnie w polskie ręce. Nowej 
polskiej placówce „Szczęść Boże“.

— (Ks. Kardynał do Bractw Kurko­
wych.) Ks. Prymas raczył przesłać na 
ręce prezesa okr. Br. Kurk. dr. Polewskie­
go swe błogosławieństwo dla Bractw 
Kurk. okr. Leszno, dziękując za adres hoł­
downiczy wysłany do niego przez Okręg 
z okazji strzelania okr. w Gostyniu.

— * Inowrocław. (Pożar w hotelu Ba­
sta.) Wskutek wadliwego komina w 
jednym z pokojów hotelu Basta przy ul. 
Królowej Jadwigi powstał pożar. Za­
wezwana natychmiast straż ogniowa po­
żar umiejscowiła.

— (Ujęcie opryszków ulicznych.) Prze­
chodzący obok gromady łobuzów, tamu­

jących przejście przy ul. Poznańskiej, ] 
niej. p. Florjan Jędrzejewski zwrócił im 
uwagę na niestosowność zachowania. 
Wówczas jeden z opryszków podstawił 
mu nogę, drugi uderzył go w twarz, inny 
wreszcie pchnął go nożem w plecy. Nie­
bezpiecznych bandytów ujęła policja. Są 
to: Polak Władsyław, Ceglarski Jan, Ste­
faniak Feliks, Lipczyński Juljan, Bart­
czak Florjan i Stambrowski Kazimierz, 
wszyscy z Inowrocławia.

— (Z teatru.) We czwartek, 27 ub. 
m. entuzjastycznie oklaskiwano wyko­
nawczynię tytułowej roli w komedji p. t. 
„Roxy“ p. Jadwigę Zaklicką, artystkę te­
atru im. Słowackiego w Krakowie. — W 
niedzielę, dn. 30 ub. m. odbyło się ostat­
nie w tym sezonie przedstawienie teatru 
miejskiego z Bydgoszczy. Odegrano we­
sołą krotochwilę pod tyt. „Kawaler - pa­
pa“ przy wypełnionej widowni.

— (Okręgowy lot turystyczny.) Okrę­
gowy lot samo’otow turystycznych ma 
przewidzianą trasę przez budujące się lot­
nisko cywilne w Inowrocławiu, — W 
związku z tern Aeroklub Rzeczypospolitej 
Polskiej w porozumieniu z Głównym Za­
rządem L. O. P. P. mianował wiceprezy­
denta m. Inowrocławia p. Juengsta, preze­
sa komitetu miejskiego L. O. P. P., głó­
wnym komisarzem sportowym 4-go Kra^ 
jowego Konkursu samolotów sportowych.

— (Premjowanie dekóracyj okien i bal­
konów.) W ub. tygodniu odbyło się pre­
miowania balkonów, ogródków i okien 
wystawowych. Do konkursu zgłosiło się 
niewiele osób, nagrodzono za1 nast. osoby: 
za pięknie udekorowany balkon otrzy­
mała ¡nagrodę p. Pa wciska przy ul. Sw. 
Ducha, za najpiękniejszy uznano ogródek 
przy willi „Ostoja“, a za wystawy nagro­
dzono firmy: Kaniewska na ul. Dworco­
wej, Kaźmierczak na ul. Królowej Jadwi­
gi i Małuszek na Rynku, (em)
1MLU—U—BU—IWIMW —I I    ■!!!■■■ !!!■■■——Wl

SPORT
Ciężka atletyka

KL Sp. „H. Cegielski“ rozpoczyna z dn. 
1 bm. kurs ćwiczebny dla nowych człon­
ków. Ćwiczenia prowadzone są przez fa­
chowego kierownika p. Józefa Spychałę 
na sali własnej ul. Górna Wilda 180 we 
wtorki i piątki od godz. 19—22. Tamże 
przyjmuje się zgłoszenia.

Kolarstwo
Wyścig sztafetowy o puliar miejskie­

go komitetu w. f. i p. w. w Poznaniu na
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(Obsługa radiotelegraficzna P. A T-icznejl

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w złocie

gotowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Landy ai« Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu
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Nowy York l’/2 8,91,41 1 dolar 8.901 — 420.90 486.18 •— 25.49 33,81 613.76
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Sztokholm 3 238,88 100 k. ezw. — — 112.63 18.15 26.77 — — Í37.50
Wiedeń 10 125,43 100 szyling. 125.17 — 59.17 34.55 14.06 — 175.25 72JŁ3

dystansie 103 kim., na trasie Poznań — 
Kórnik — Bnin — Śrem — Czempiń — 
Stęszew — Żabikowo — Poznań odbędzie i 
się w niedzielę Start o godz. 14 na sta- i 
djonie miejskim. Zgłoszenia sztafet, skła- j 
dających się z 5 zawodników, przyjmuje . 
Poznański Okręgowy Związek Kolarski, 
Poznań, ul. Górna Wilda 142 do soboty, 
dnia 5 września godz. 12 w południe.

Piłka nożna
„Legia“ — „Skra“ (Warszawa), spotka­

nie o wejście do ligi, odbędzie się o godz. 
16 na stadjonie miejskim.

Pięściarstwo
Poznań — Śląsk. Poznański Okręgowy 

Związek Bokserski rozpoczyna swój tego- 
roczny sezon ciekawem spotkaniem Śląsk 
— Poznań w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 
12-tej w sali kina „Metropolis“. Ślązacy 
są dla Poznania najgroźniejszym rywa­
lem i każdorazowo zawody z „ósemką“ 
śląską stano? zią atrakcję dla zwolenni­
ków pięściarstwa.

Tennis
Lwów, 1. 9. (PAT.) W turnieju tenni- 

sowym o mistrzostwo Polski w półfinale 
gry pojedyńczej panów Maks Stolarow 
wygrał z Hebdą 6:3, 6:4, 6:4, a Tłoczyński 
łatwo wyeliminował Witmana 6:1, 6:3, 6:3. 
Finał między Maksem Stoiarowem a Tło- 
czyńskim dzisiaj przed południem.

W grze pojedyńczej pań w półfinale 
Voikmerówna pokonała. Bubieńską 2:6, 
6:2, 6:1, a w finale uległo Jędrzejowskiej 
2:6, 1:6. Tcm samem Jędrzejowska zdo­
była tytuł mistrzyni Polski.

W grze podwójnej panów Witman i 
Horain wyeliminowali braci Kołczów 6:2, 
6:4, 6:3, a następnie Lieblinga i Andrze­
jewskiego 6:0, 6:3, 7:5 i weszli do finału, 
w którym walczyć będą z braćmi Stola­
row.

W grze podwójnej pań w finale pp. Ję­
drzejowska i Dubieńska pokonały Rudow- 
ską i Volkmerównę 6:2, 6:2.

W grze podwójnej mieszanej w pierw­
szym półfinale para Wełeszczukowa i Heb­
da przegrała do pary Dubieńska i Tłoczyń­
ski 6:2, 7:9, 3:6 głównie wskutek słabej 
gry Hebdy w ostatnim secie. W drugim 
półfinale Pozowska i Horain spotkają się 
ze zwycięzcami w spotkaniu Volkmerów- 
na i Popławski przeciw Rudowska i Wit­
man. Jutro zakończenie turnieju.

TSÄTRV SWiETLHE
Kino „Colosseum“ wyświetla film p. € 

„Biała Talu“ Akcja dramatu rozgrywa 
się na dalekiej Północy wśród Eskimosów« 
Bohaterką jest żona wodza, która ma W 
żyłach krew białych, bo jej ojciec był ka« 
pitanem jakiegoś okrętu. Białą Talu cią* 
gnie też do życia białych ludzi, tęskni zai 
nieznanym światem i łatwo daje się u« 
wieść pokusie; ucieka ze swej wsi z bia-i 
łym awanturnikiem do europejskiego o-: 
siedla. Ale znalazłszy się tu, doznaje 
strasznego rozczarowania i tęskni znów 
do spokojnego życia eskimoskiej wsi. Jej 
mąż, gnany tęskontą, przezwycięża liczne 
trudności 'i niebezpieczeństwa, dociera 
wreszcie do białych, którzy mu zabrali je« 
go białą Talu. Film obfituje w ładne zdję­
cia północnych krajobrazów i ma w akcji 
momenty pełne prawdziwej grozy, o sil-: 
nem napięciu.

Nadprogram — tygodnik filmowy. :
(ver.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a, 31. 8. (PAT.) Londyn zai 
zl 1 ft. szterl. 43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Praga za 100 zł 376.92,5—378.92,5; 
Wiedeń za 100 zł (czeki) 79,43—79,71; Zu­
rych za 100 zł 57,55; Berlin za 100 zł noty 
większe 47,05—47,45; wpłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 47,15—47,35; Gdańsk 
za 100 zł 57,57—57,68; telegr. wpłaty na 
Warszawę 57,55—57,66

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Lwów, 31. 8. (PAT.) Akcje: Gazy 

wchodnie 7,00—7,25—7,50; 4-proc. pożycz­
ka inwestyc. 83,50.

Kraków, 31 8. (PAT.) Akcje: Bank 
Polski 113,30: 3-proc. pożyczka budowla-

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 31. 8, (PAT.) Zboże" <=h 

Pszenica nowa 24—25; mąka pszenna łun 
ksusowa 47—57; „0000“ 42-—47; otręby
pszenne schale 15—16; średnie 14,50—15.

Lwów, 31. 8. (PAT.) Zboże: Pszeni­
ca krajowa dworska 23,75—24,25; zbioro­
wa 22,50—23,00; żyto jednolite 22,75—23,25; 
zbiorowe 22,25—22,50; jęczmień dworski 
przemiałowy 17,00—17.50; mąka pszenna 
40—41; luksusowa 44—45; żytnia 38—39; 
otręby żytnie 11,75—12,00; pszenne 12,50 
do 12,75

Wiednia

79.71

99.40
4.23

287.70 
190.30
34.62

712.45
28.93
21.10
37.27

138.70 
190.50

KINO „METROPOLISU Od wtorku, dnia 1 września 1931 roku 
INAUGURACJA SEZONU 193132, 

Zmodernizowana przeróbka słynnej noweli Puszkina p. t. „Dama Pikowa’*;

„SZATAN GRY
KINO „METROPOLIS“

fifi

I'tlrolach głównych: JENNY JUGO, WALTER JANSEN, RUDOLF FORSTER. Reżyser: ALEKSANDER RAZUMNYJ.
Na scenie rewelacyjna rewja p. t. „HALLO AMERYKA“. Szczegóły podają specjalne afisze!

Początek seansów o godz, 5, 7 i 9,______________ ________________________________________ Przedsprzedaż biletów od 11,30 do 1,30 w poł. Teł. 11-55.

W

Truskawiec - Zdrój
zakład zdrojowo-kąpłelowy i stacja klimatyczna

(województwo lwowskie)
ze słynną „NAFTUSIĄ“
I! otwarty cały rok I!

Seson jesienny: wrzesień-październik.
Przysłowiowa piękna jesień — idealny wypoczynek 
i kuracja. Wszelkich informacji udziela — zgłoszenia 
na mieszkania przyjmuje
dw 926 Zarząd zdrojowy — Truskawiec.

Szkoła przygotowawcza
Marji Kuźnlkowej

przy Alejach Marcinkowskiego
Zapisy dzieci od lat 6, przyjmuje kierowniczka S
codzień ul. Grobla 29aII.pomiędzy godz.9-12115-18 2

Uwaga!
Na spłaty miesięczne szyje suk­
nie. płaszcze, futra, również prze­
rabiam według najnowszej mody. 
Wykonanie i szyk elegancki. Ma- 
" Magdaleny 1. narożnik Ra- 

dp 871
rji .—„------- --- —
czyńskich. tramwaj 3

Podręczniki
szkolne używane zakup, sprzedaż 
zamiana. Najkorzystniej Woźna 
12. Ścisła dezynfekcja. Woźna Iz, 
Dom firmy Kużaj. zdwp 55 102/3

11 POKOJE UMEBL.idfil 22 ROZMAITE

Stancja
młodzieży szkolnej, handlowej, 
elektryka, śródmieście. Wrocław­
ska 19 TT., front. »dp 5302

Obiady
urozmaicone dla inteligencji. 
Adres Kurier Poznański

»dw 53 726

3B

2.90 zl
prima jedwabne 
pończochy poleca 
specjalny Magazyn 
Pończoch J Schu­
bert. Poznań, ulica 
Wrocławska 8

Pw 5 716-91.48

Angielka
u-dziel-a lekcyj tanio łatwa, jpraJk* 
tyczna metoda. Św, Marcin 18. 
mieszkanie 3. a?dp

25 MUZYKA 2ä

Pv-zarlnlnin na wrzesień 1931, za oba wydania razem włacznie tygodniowegodo- 
rrzeapiatcl datku ilustr. „Jlustrącja ^Nowiny ^»portowe w Po- Ogło

Porządna
rodzina szuka portjeistwa. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 56 068

Lekcji
-gry fortepianowej, historii mu­
zyki teorj.i udziela dyplomowana 
nauczycielka. Słowackiego 21, Ił* 

zdp ’55626

SZeilia 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamnwej przy^końou^tekstu
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
120 gr, przed wiadomościami potoczneini 200 gr od 1-tamowego maflim.----------------- znaniu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,03, pod opaska miesięcznie w Polsce 7A 9,00, w innych krajach zł 11,00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawa domagania 
gie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nócą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,50, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne" do godz. 11. większe dłużej według możności. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości.
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